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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z e  L w ow a. —

l e g o  k r ó l e w i c z o w s k a  M o s d  D^ ° S l° !w i l n y  i
^rcyksiązę F e r d y c  a n d d b  » J * y
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18 zdrowia, dnia l /g o  b. to* 8 t  rana.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o rtu gallja*

' - M o n ite i t r  z  d n i a  6 g o  m a j a  z a w i j a  d e p e s ^  
t e l e g r a b c z n a  z  B a j o n y  z  d n i a  4 g o  b .  m .
Waca: iż Almeida kapitulowała na dniu

k w ie tn ia ,  i ze h ra b ia  B o m f i m  z wielką 
czbą oficerów sch io n i ł  się na ziem ię h iszpańską.

H iszpanija*
Z  M a d  r y t u  d n i a  27. k w i e t n i a .  W łaśn ie  

te  mi dn iam i nakazał rząd zaciąg 50,000 lu dz i  
na rok bieżący dla zapełnienia  tych m iejsc  o- 
p ró ż n io n y c h ,  k tó re  p rzez  rozdawanie abszytów 
z  powodu wypadków przeszłorocznych  w woj^ 
sk u  zaszły. Żo łn ie rze  należący do zaciągu 
z roku  1839, k tó ry m  podobnież abszyt dać 
p rzy rzcczo n o , czekają z n iecierpliw ością  na 
dy m isy ję ,  i otrzym ają tak o w e , skoro tylko 35 
tysięcy ludzi z nakazanego te raz  zaciągu przy­
stawionych będzie. Zaciąg  ten  rozpoczn ie  się 
w miesiąc po ogłoszeniu d e k re tu  i skończy się 
w przeciągu dni trzydziestu. Z  50,000 ludzi przy­
padnie  36,000 ludzi dla arm ii s tojącej a 14,000 
dla  wojska odwodowego (milicyi prowiocyjonal- 
nej). Rząd oznajmia p rz y tć m , iż d e k re t  ten  
przedłoży w swoim czasie do po tw ierdzen ia  
kortezo in  , je d n a k ż e  niezwłocznie do jego  wy­
konania przystąpi.

Gaz-z-etlu Piem ontese  donosi z T u r y u u  pod 
dniein 3. b. m. N adm ienialiśm y w swoim cza­
sie ( w Gazecie Lwowskiej nr. 40) o nieszczę­
snym  w ypadku hiszpańskiego k o n zu la rn eg e  
a jen ta  w M azagan ie ,  pana D a r m o n t ,  k tó rego  
z dom u  sardyńskiego w ice-konzu la  p rzem o cą  
wywleczono, i w niegodziwy sposób pub liczn ie  
stracono. A jent i jen e ra ln y  ko n zu l  k ró la  S a r­
dyńskiego w Tangerze  podał na tychm iast p rz e d ­
stawienie do Cesar/a  M arokańskiego, a ten  p rze ­
konawszy się o słusznej re k la m a c y i ,  z powodu 
na ruszen ia  konzularnego p o m ieszk an ia ,  dał 
przezto  swoje winne zadosyć-nczyn ieD ie , iż 
kazał oznajm ić  swoje ubo lew an ie  nad p o m ie ­
c ionym  p rz y p a d k ie m , i oraz zapew nił rząd 
Sardyńsk i ,  że podobne b e z p ra w ie ,  k tórego się 
uniesiony gniew em  I I a  d s z y  M u s s a h  e l  G a r ­
b i  d o p u śc i ł ,  ju ż  więcej ponowionem .m‘e bę­
dzie. W  ten  sposób zagodzono tę  sp ra w ę ,  któ­
r a  d la  obu  rządów n ie p rz y je m n ą  była.
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Z  P a r y ż a  J n i a  4go m a j a .  Nowo-odkryty 
sp isek  w prow iocyjach  p ó łnocnych  był ja k  sio 
z d a je ,  bardzo daleko rozgałęziony i liczył bar- 
dzo w ielu  członków. Uwięzienia odbywają się 
bez  przerwy. W  P am p lo n ie  osobliwie są pra ­
wie wszystkie w ięzienia  p rzep e łn io n e  więźnia­
m i po l i ty czn y m i,  z których niejaka część w cy­
tadeli  j e s t  um ieszczona. Co się  tyczy śledztwa, 
jegoż p o s tę p u  i sk u tk u  pan u je  ciągło najw ię­
ksze  m ilczenie .

M oniteur  z dnia 5go b. m . zaw ićra  n as tęp u ­
jącą  , drogą te legraficzną  p rzez  Bajonę Dade- 
słaną depeszo francuzk iego  am basadora  przy 
h isz p a ń sk im  dworze do m in is tra  spraw  zagra­
nicznych z M adry tu  pod dniem  2. m a ja :  rCale 
m in is te ry ju m  w ystępuje  z gabinetu . Królowa 
przy ję ła  jego  dym isy ję ,  i poleciła  jenerałowi 
Ń a r v a e z ,  aby się zajął sk ład em  innego mi- 
n i s l e ry ju m ,  do którego pan  M i r a f l o r e s  wstą­
pi. —* Pan  G o n z a l e z  B r a r o  i jego  koledzy 
(dawni m inistrow ie) oznajmili Je j  k ró l .  Mości, 
że  swych następców  wspićrać  będą . — M adryt 
je s t  spokojnym.*

W ie lk a  B ry ta n ija  ł Srlim dyja.
W  izbie wyższej wniósł dn ia  Igo m a ja  lord  

C a m p b e l l ,  aby izba zam ieniwszy się w wy­
dz ia ł ,  obradow ała nad jego b i l e m ,  dotyczą­
cym  składania  kaucyi w razie podania  o kassa- 
cyję  wyroku. Podług tegoż bilu  m a  być wolno 
oskarżonem u skoro  ty lko  o zwyczajne p rze ­
s tępstw o idz ie ,  złożyć k a u c y ję , podobnie  j a k  
w  procesach  c y w iln y ch ; a wykonanie w yroku  
m a  być odroczone aż do r e z o lu c y i , k tó ra  n a  
p ro śb ę  o kassacyję wyroku wydaną bedzie . 
Ł o rd -k a n c lć rz  sprzeciwił się te m u ż  wnioskowi, 
gdyż powyższy b il  daje się zastosować do te ­
raźnie jszego  p rocesu  s tanu  w D u b lin ie  i wniósł 
aby go odrzucono. O św iadczył, iż podobny 
ś rodek  zniweczyłby zam ia r  sądu sprawiedliwo­
ś c i ,  i właśnie te raz  byłby  Die na Czasie, gdy 
tenże  sąd m a  wydać wyrok na repealisłów. 
Ki l ku mówców odezwało się za bilern i p rz e ­
ciw n i e m u , a w reszcie  został bil p rzy  gloso­
waniu odrzuconym.

Dnia 2go m aja  m ów ił p rzed  sądem  sprawie­
dliwości Q u e e n a b e n ch  w D ublin ie  pan M o- 
n  a g h  a n jako  obrońca  pana  0 ’ C o n n e l l a ;  
wszelako rozum ow anie  jego  co dó istoty było 
tak ież  s a m o ,  ja k  innych  rzeczn ik ó w , którzy 
ju ż  pierwej przed  n im  mówili. Dnia 3go bę­
dzie m iał p. F i t z g i b b o n  za dok to rem  Gr a y ,  
jak  s łychać , bardzo długą mowę. Nawet naj­
gorliwsi p rzyjaciele  oskarżonych znudzeni są 
tćini rozw iekłem i i jed n o to n n em i d e b a ta m i ,

k tó ry ch  zakończenie podobno aż na przyszły*^ 
k w ar ta ln y ch  posiedzen iach  nastąpi.

W  liście z K a lku ty  pod dn iom  l5 g o  marca 
donoszą, co zresz tą  potw ierdzenia  potrzebuje* 
że S y n d ju ż  ostatecznie i na zawsze do an­
gielskich posiadłości wcielono. Jen e ra ln y  
be rn a to r  lord  E l e n b o r o u g h  p rzyby ł dnia 
28go lu tego  % swej wyprawy do Kalkuty, g^*,e 
go w ystrzałam i z dział i z wojskową okazało­
ścią przy jm ow ano. Szeryf zwołał publiczne 
zg ro m ad zen ie ,  na  k tó re m  uchw alono  adres 
powinszowania dla je n e ra ln e g o  gubernaloro* 
k tó ry  w ostatn im  czasie z jednał sobie u pu" 
b licznosci tak  wielkie p rz y w ią z a a ie , że daw­
niejsze zaczepki dzieńników z u p e łn ie  zamilkły ' 
D nia  29. łu teg o  kazał lord E l l e n b o r o u g h  
wypłacić s z e ść -m ies ięczn y  o s o b n y  żołd Łf '  
s tk im  żo łn ie rzom , k tórzy  w w ypraw ach w Gw®' 
l io r  i Syudzio udział m ieli.  —  Z Lahory  • 
ganistanu nie  douoszą nic w ażnego; sądź0®0 
je d n a k ż e , że  wzmagająca sie n ieprzyjeźń ro<£' 
dzy tćm i obom a n a ro d a m i , w krótce w otwar,9 
wojnę wybuchnie .

Z L o n d y n u  d n i a  4.  m a j a .  Dzieńnik  r̂ ‘‘ 
m es  zaw ie ra ,  jak  się zdaje z urzędowego 
d la  wiadomość o wyborze nas tępcy  lorda  E 
l e a b o r o u g h  w Indyjach . Takow y zaczyj3® 
dzisiejszy swój a r ty k u ł  w nas tępu jący  sp080 ' 
»Mamy powód do w ierzenia , że  S ir  H  o D r ^ 
I l a r d i u g e r  będzie  mianowany jen e ra ln y 0  ̂
g u b e rn a to re m ,  i ze mianowanie to nastąp1 
obopó lnem  zezw olen iem  korony i dw0f a  
re k to ró w , i w sk u te k  przyjacielskiego PoTO,l ° w 
m ien ia  się m iędzy w ła d z a m i , k tó re  bezp08r^  
dnio za  wybór je n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  są 0 
powiedzialne. . . j(-j

D yrek to row ie  kom panii  wschodnio-indyj8 ^ 
oświadczyli, j a k  zapew niają  p ism a 
iż są gotowi ogłosić powody, k tó re  ich  *D1C 
lity do złożenia lorda  E l l e n b o r o u g h  
d a .  ^Wypełnią oui«, mówią też p i s m a ,  Tp - a)n 
jed n ą  z na jnaglejszych pow in n o śc i ; S y  j ołVi 
sobie s a m y m , tak  Indy jom , Anglii * g;ę 
E l l e n b o r o u g h  winni są usprawiedliwi 
zu p e łn ie  z swego postępku .  My jes teśm y P ^  
k o u a n i ,  że  m in is te ry ju m  w p o łącieI1,u gll<ie 
rek to ram i dążyć będzie do teg o ,  
dotyczące tej ważnej sprawy wyj asj31 ^  pu-
k u m e n ta  ja k  najspieszniej do wiadom0 
b licznej podano.* i;cytacyj«

Wczoraj wystawiono na p u b l ic z n „ ^ j  s „ n
p uśc iznę  po zm ar ły m  je n e ra le  Sir  rz e czy > 
L  o w e ; na  takowej było m n ^StTeJa ły , lu3> 
k tóro  niegdyś do N a p o l e o n a  na star0
k tó rych  on uży w ał ,  . i tak   ̂na. ^ n Ł e]e oy  w 0'  
k r z e s ło , na k tó rem  na  wysp*e sW"
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grodzie p rzes iad y w ał , i je d e n  * t a k  zwanych 
dwunastu zegarów m arszałkow skich , k tó re  na  
rozkaz N a p o l e o n a  w te n  sposób u rządzono , 

takowe przez 54 godzin bez  n ak rę c e n ia  isć 
wiogły, i k tó re  on  sam  pomiędzy swosch m a r ­
szałków po ro zd aw a ł , i t. d. W szystkie p rzed ­
mioty tego rodzaju  znalazły w ie lu  miłośników
* zostały po bardzo  w ysokich c e n a c h  s p rz e ­
dane.

W Londynie pokazują teraz za  pieniądze 
etnerykańskiego karła, zwanego * J e n e r a ł e m  
f o n t  T h u m b  (to znaczy wielki palec)«, 
któremu się powiodło zjednać sobie łaskę 
u dworu. Dzieónik Morning -  Post donosi t 
'W czoraj (3. maja) o pół do szóstej po  połu­
dnia rozkazała Jćj I lró l .  Mość przyprowadzić 
Jenerała T o m  T h u m b ;  jakoż juz to po raz 
lr*eci pozyskał on len zaszczyt byc przywola-
nym do pałacu bukingbamskicgo. Królowa ka-
*?l a . aby j e n e r a ł  wystąpił w tym  sam y m  dwor- 
®ki«i u b io r z e ,  w k tó ry m  we środę wieczór 
Pezed Kr ól owa wdowa w Marlboroug - ouse 

ubrany. (Królowa A d e l a  i d a  darowała 
1110 stosowny do jego  postac i zloty zegarek
*  *niniaturle4) Je j  Król. Mość przy jm ow ała
, arla w żółtym  do odwidzin przeznaczonym  sa- 
,0'lie, gdzie Jego Królewiczowska Mość K*'?*?
*  1 b e r  t , K ró l  i Królowa B e l g ó w ,  książę
r*e * n i n g e  n  tudzież inne z n a k o m i t e  osoby
* 7 '  *gromadzeni. Królowa Je j  Mość przyjęła  
l S.’ na juprze jm ie j  T o m a  T h u m b .  Książę

j b e r  t  i Król B e l g ó w  ściskali go za r ę k ę ,  
j  ? io  p y t a ł , ja k  m u  się podoba w Łondy- 
®ynie. T o m  T h o m b  dziękował Jego Król.

°ścł Ia  szczególniejszą łaskawość, poczem  
° a gadanie Je j  K ró l. Mości popisywał sio e roz- 
lłlQ,le«ni sz tu c z k a m i ,  k tó re m i  bardzo ubaw ił
Usiysikich obecnych . P o tem  występował w po-
ycyjach sz c rm ic rsk ic h ,  śpiewał n iek tó re  am e- 
ykańskie p iosnki i w ykonał tan iec  m ajtków , 
S7-ystko dla  zabawy dostojnego towarzystwa, 

k e o p o l d ,  k tóry  po p ierw szy raz  wi- 
lego karła  , zadawał m u  n iek tó re  zapyta- 

łak' 6 °dpowiedzi tego m ałego  człowieka były 
j . .  *e się serdecznie  uśm iano . IV koócu  

* wi*yty, k tó ra  trw ała  do siódm ej godziny, 
za 5k.°Wala J<;j  Król. Mość panu  B a r n o m  

P o j e m n o ś ć ,  ja k ą  j e j  spraw ił zabawny jego 
t a  C *r"j n 'e c  * kazała m u  oraz znaczny p °d a* 
„JJ* . doręczyć. Gdy j e n e r a ł  zab ić ra ł  się ju ż  
aby Za d rz w i ,  prosił  go książę A l b e r t ,
wni 0111 Jeszcze raz  sprawił p rzy jem ność  swoim
sie «dz ięk u  u k ło n e m .  K arze ł  przychyl'* 
wiCl 7 ,  mIast do tego zadania. Jego Hróle- 
b lan i^ iaea -WOj d l7 « ,8l,?ł &° *a r ę b e ,  a ton 

J .  się dos to jnem u towarzystwu powie­

dział tym czasem  Królowej grzeczność, że b a r ­
dzo gustownie m a  urządzone ap ar tam en ta .*  
Mówią, że  k a rze ł  ten  sp e k u la c y jn e m u  A m e­
ry k an in o w i,  k tóry  go p o k azu je  w Londynie , 
co tydzieó przeszło 400 funtów  azlerlingów zy­
sk u  przynosi.

F ra n cyja .
D zieón ik  Commerce z  dnia 4. m a ja  zawiera  

o dyskusyi w izbie parów  na dniu  3. m a ja  na­
s tępu jący  a r ty k u ł :  »Dysknsyja w izbie  parów
toczyła się wczoraj znowu około n aak  filozo- 
licznych. Zaproponow ane  onegdaj p rzez  p a ­
nów S e g u r - L a m o i g n o n  i M o n t a l l v e t  
pop raw k i zrobiły m ie jsce  nowej p rzez  k o m i­
sy j e  zaproponow anej rcdaltcyi. Podług tej pro- 
pozycyi osnowa i fo rm a b ak a lan rea tu  l i te ra tu ry  
m a  być ustanowiona reg u lam in em , k tóry  w k ró ­
lew skiej radzie pub licznego  oświecenia ułożony, 
a p o tem  w kró lew sk ie  rozporządzenie  za m ie ­
niony i w form ie  reg u lam in u  publicznej adm i- 
n islracy i wydany będzie . P an  C o u s i n  a po  
części i pan V i 11 e m  a i n zbijali ten  w niosek, 
k tó ry  wczoraj nio mógł ju ż  przyjść do głosowa­
nia. —  W yznajem y o tw arcie , że  my nie je s te ś ­
m y  wielkim i przyjaciółmi nauk  filozoficzny cli, 
a przynajm nie j tych  , k tó re  na  ko leg ijach  dają. 
Nie dla t e g o , jakobyśm y podzielali zdanie 
ty c h ,  k tó rzy  je  przeciw-cbrześcijańsk ie tn i,  
p rzcc iw -kato łick iem i nazywają. Lecz  dla tego, 
ze  m y nie  m ożem y w filozofii upatrzyć tego, 
co sio właściwie um ie ję tnością  nazywa. N iem a, 
jncej związku m asie  ta k  c iem nych  i tak  ź le  
określonych zasad n ie m o ż n a  nadać nazwy u m ie ­
jętności. N adarem nie  stara ją  się filozofowie 
d u m n e m i klasylikacyjami i szu m n y m  s te k ie m  
słów pokryć  b ra k  wiadomości rea ln y ch .  —  
Przeczyta jm y ty lko  p ro g ram  baka lau rea tn ,  a za 
każdym  u s tę p e m  napo tkam y niepożyteczne a na- 
w et śm ieszne  kwestyje. Dowiemy się n p . , że 
T  h  a 1 e s zasadę świata w wodzie a A n a x i- 
m  e n e s w pow ie trzu  pokładał.  Na cóż się 
zdadzą wszystkie te  m arzenia  ? W  taki/, sam  
sposób inożnaby także  uczyć dziejów daw nych 
alchim islów. —  Dla tego w szelk im  tym  ro z ­
porządzen iom  oddamy naszą p o c h w a łę ,  k tó re  
do tego zm ierzać  beda  , aby nauk i filozoficzne

#  ,  ,  I  ,  Ł J

na scislejsze obręby ograniczono.*
Z P a r y ż a  d n i a  5.  m a j a .  Na wczoraj- 

Bzem posiedzeniu i z b y  p a r ó w ,  po długie j 
debacie , w k tó re j  panowie B a r t h c  i d e B a r -  
t h e l e  m y  w sp ie ra l i ,  a panowie C o u s i n  i 
R o s s i zbijali nadmienioną wczorajszą popraw kę  
komisyi do a r ty k u łu  Igo wniosku do ustawy 
o n a u c e  p o d r z ę d n e j ,  k t ó a  p rogram  
na bak a lau rea t  l i te ra tu ry  poddawała pod for­
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m alność  reg u lam in u  adm inislracyi publicznej, 
została  taż poprawka jednog łośn ie  przyjętą .

Na wczorajszem posiedzeniu  i z b y  d e p u ­
t o w a n y c h ,  k tó re  było p rzeznaczone na spra- 
wozdanie i obrady nad przcd łozonem i izbie 
p r o ś b a m i , zajm owano się po większej części 
dyskusy ją ,  wywołaną p rzez  pelycy ję  na korzyść 
zn iesien ia  n iew o li ,  w zględem  k ló ie j lo  pelycyi 
p a n  D e n i s  im ien iem  komisyi zaproponow ał 
prze jść  do dziennego porządicu. Oświadczenia 
m in is t ra  m ary n ark i  nie zostawiły żadnej wątpli­
wości o zam ia rach  rządu  ; rząd je s t  tego zda­
nia  , iź jeszcze  nic przyszła p o ra  przedłożyć 
izbie wniosek do ustawy e m a n c y p a cy i , gdyż 
p ierw ej n im  usam ow olnim y m urzynów , trzeba  
ich  naprzód oświecić i w m oralnych  ludzi zamie­
nić. Poczem  nas tąp iła  żywa p rzem ów ka  m ię ­
dzy pan am i L e d r u - R o ł l i n  i J  o I l i  v e  t , 
k tórzy  różne  swoje zdania o m ora ln y m -s tan ie  
m u rzy n ó w  wyrażali. Po nich odezwał się pan 
G u  i z o t  z pow tó rnem  objaw ieniem  zamiarów 
r z ą d u ,  m ó w iąc ,  iż rząd postanowił nieodzo­
wnie znieść niewole w frnncuzk ich  kolonijach ; 
że  j e d n a k  niezwłoczne onej zniesien ie  w masie, 
j e s t  te raz  tak  n iepod b nem  , iż nie m a  zape­
w n e  nikogo w izbie , k toby  s ię  podobną  pro- 
p ropozycyję  wnieść odważył, Rozpoczęto ju£  
przygotowania w tym  ce lu ,  i^gjfyniotio ju z  nawet 
znaczne kroki hu te m u  , tak  pod w zględem  
udzielania  n iew olnikom  nauki religii i m oral­
n o ś c i , ja k o  leź pod w zględem  ich  fam ilijnych 
s to s u n k ó w ,  materyjaliiego bytu i styczności 
z  panam i , a w n iek tó rych  częśc iach  kolonij 
zna laz ł  rząd sku teczno  w sparcie  u tam tejszych  
urzędników. N atu ra lną  je s t  rzeczą, iż podobne 
postanow ienie  silnego też  o po ru  doznać musi ; 
można się przec ież  spodziewać, iż takowy z cza­
s e m  pokonany będzie . Nakoniec uchw alono, 
aby izba, n ie  jak  komisyja żąd a ła ,  nad poinie- 
nioną petycyją  przesz ła  do dziennego porządku, 
lecz  aby takową za przyzwoleniem m inistrów, 
do m in is tra  m ary n a rk i  odesłano.

K w e s t y j a  o k o l e j a c h  ż e l a z n y c h ,  
k tó ra  przez k ilka  tygodni by ła  u śp io n a ,  za ­
czyna te raz  znown zajm ować publiczną uwagę.. 
S łychać  , że  m  i n i s t e r  r o b ó t  p u li I i c i -  
a y c h  przedłoży w k ró tce  izbie wniosek o ko­

le i  żelaznej, k tó ra  N iem cy w w ie lorak im  wzglę­
dzie o b c h o d z i , to je s t  o ko le i  żelaznej z P a ­
ryża  do S trasburga.

Z  B r u x e l i  d n i a  4.  m a j a .  M inis ter  sp raw  
zagranicznych zakończył przeszłego tygodnia 
swoje spraw ozdanie  o najgłówniejszych h a n d lo ­
wych negocyjacyjach z F ra n c y ją ,  tow arzystw em

cłowein, i z k i lkom a innem i k ra jam i W tajny*® 
wydziale te in  o św iad czen iem , że Belgija me 
m oże dłużej oddawać się nadziei , aby * 'Ty* 
m ieniouein i s tronam i w k ró tk im  czasie jakowy 
pom yślny handlowy tra k ta t  zaw arta ;  l ecz z0, 
te raz  sam a w S"bie sposobu i zasiłku szuka® 
powinna. Nad handlową polityką we Francy1 
p an u je  p o tę ż n y ,  t rudny  do pokonania  wP*f'* 
w ie lk ich  właścicieli fabryk, kopaln i węgli, h u t  z®' 
laznych  i l. d., a ciowc stowarzyszenie  w Nic**1' 
czech  nie przyjęło właściwego handlowego trok 
ta tu  u t r z y m u ją c ,  że takowy w teraźnie js /)’cl 
okolicznościach i przy opozycyi, jaką  towar*)" 
stwo to w swojein w łasnem  gronie  znała**®’ 
n iepodobny je s t  do osiągnienia. Poczem  m ,DI'  
s te r  sp raw  w ew nętrznych  rozwijał politykę han­
dlową , k tórą  teraz gabinet zachowywać *•* 
myślą.

W ostrych  zarysach nad m ien i ł  o k ie runku , 
k tó ry  te raz  praw ie  wszystkie k ra je  npattow# • 
to je s t ,  iż łnltowe pragną rea ln ie  ile możno*®1 
sam e sobie wystaiczyć, podobnie jak  dawuiej_ 
sze ro ln icze  k ra je  s ta ra ły  s ię ,  coraz bardzieJ 
zaprowadzić przemysłowość u s ieb ie  , przc*c° 
pom im o ulatw icuia  i rozszerzenia środków pr'® 
m yślow ych zachodzi między narodam i niejatł,fl 
odosobnienie, k tó ie  w system ie opiek i »■? P0^ 
jawia. Dla tego Belgija nie m oże być le,,> 
k ie runkow i z u p e łn ie  obcą , i powinna ter®7̂  
p rzy  n iedopisaniu  wszelk ich  usiłowań zawarć 
z sąsiedzkie in i k ra jam i handlowego trul<ła ' u ’ 
stosowuemi środkam i przyjść w pomoc *n 
stryi k rajow ćj. £ t e g o  powodu oświadczy^® 
n is ter ,  ze się zgadza z handlową komisyj? 
na zasadę zaprowadzenia  dyferencyjalnog®  ̂
jed n ak że  odstąpił  od niej w te m  , iż umi®r ^  
wańszą postanowił taryfę , k tó ra  między 
p rzez  ltomisyję izby zaproponow aną « h®r 
nizką przez handlową kom isyję  w A n tw C f 
p o d a n ą ,  n ie jak i środek trzym a. |u ,.

Od k i lk u  więc dni za jm u ją  się izby )
8>’j?  uad ta ważna kweaiyja handlową. I

Co się w ięc dotyczy nadmienionej^ “ .
dyfereucyjalnego c l a , można przypuś®,c dc7y 
w n o sc ią , *e się  znaczna większosc o* , -c9t 
za wnioskiem rządu. W lej więks*®84,1 o|Sj 
wielu d e p u to w a n y c h ,  którzy te m u  Vr t^
bynajm nie j nie są przychyln i , j®**11® 
rozbijaniu się wszystkich do rozsą , ieJa pro- 
handlowego system u dążących  usiłowa®’̂  j ałto 
wadzenie cła dyfereucyjalnego uważaj. gZk0'  
p rzez okoliczności nakazany • nBi nanlrnjeć ,)8'  
dłiwy środek. P rze to  m ożna jeszcze ^  i e r v»’e 
d z ie ję ,  że zaprow adzenie  tegoż cla  nl o lurn i®' 
dobrego między i io laudyją  a BelgyS 1>0cjc dyl®" 
nia. Do krajów , k tó re  m ają udział w
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rencyjaloem, na leżą  najszczególnitSj Anglija
• Stany Z jednoczone A m erykańskie .

Iffolantlyja.
J o i a  1. . . .» ]« ■  

piccki w H olandyi n ie  zastraszył się > j 
*nniej p ro je k te m  belgijskiego n a  u, 
Wprowadzane h o le n d e rsk ie m i 0 .r t ,a in  . n alo- 
kolonijalne zam ierzy ł dyferencyja  ue 
iyć. Jes t  on tego zdania, £e rząd
* n « l a z ł p r z e z t o  p r a w d z i w e g o  s ro d l*  ^

żeglugi n a rodow ćj,  ‘  ■ *  J ”  i e c i e ń s t w o

monopolu wystawia s ię  n .  n . . t „ r , e im -»lo- 
m ą d t e n i a  ^la swojdj U o n . u m c y ^ ^ ^ .  ^  ^  
"oaci znacznej szkody. k l6 rego jak  m a -
w»zcchnie tego mniemania, azieńniki
««y nadzieje w krótco  . belg»J»k**« to
»'? przyłączą, Żejeź liby  r ° x p ° « 9  r f  któ- 
3ę«o, tedy niezadługo mocno P ° | a,^ oWe naj.
T*> sie do tego przyczyniiii, p lo « in c y j  b e l  
‘nniej „d dwóch t r zec ich  « e » c  P baw eloy , 
fi']»kich zażalenia wywoła, ln d u s t  yj b e jgł;_ 
j-doo  * w ie lk ich  ź ró d e ł  p o m y t o  « J  «1  
•kiej, weszła z n am i w liczne

wielkiej szkody dla  o b a  stro .. nJe
nie moga. M orski h a n d e l  Au P . 

• ^ z n i e  c z y n i ,  i e  ^  » * »  r ^ l o « o ś ć
' v,sinem na  to  poziera  o k ie m ,  p „ ie k te m
Ł t,«ij»ka, k tó ra  m usi być do tkn ię ta  p J  ^  
c ' a dy fe rency ja lnego , n ie  je s t  P1-*? * • \ u t .
tftk wiele zagranicznych okrę tów  ° P  , j i u
"'urpii zawija, a ogran iczające woluos
r°l porzadzenie sprawi n a  jednej stroni
■»V«, • » .  ' > ^ °  - 5 ‘S *  t Ł u

Jakoż naw et n ie  mozDa sąd z ie ,  OWa-
Jan d e l  Belgii pop ie rany  je s t  p rz e z  zap  
dzenie cła d ^ e re i .c y ja łu e g o ;  t ° " 8£®m  y
•Ilasty * jego portów zagraniczne o i .  y• 

z  t ó g .  p o n o J u  . . . O k u j e  Uo 
Wszelkiej o b a w y ,  r e z u l ta tu  parlam entów } ch
°j>'ad Belgii, je d n a k ż e  życzy sobie sei,dcC*D1 ’ 
•W  się jć j  s tosunk i do tego sąsiedzkiego J
Dle zamąciły.

SltiWany*
. 'fyyodnik Siedm iogrodzki zawiei a na s tępu jący  
•umieniem R o b e r t  F o k  n a  podpisany i*st
* hotloszan pod dniem  l^ g o  k w ie tu ia .  ^
af ;  z- m . zostało m ieszkanie  k ió lew .ko-aug .e l-  
? '*e8° jenera lnego  kon i u la  p. Ceza* a S c o i  ̂
który len  l | r l a d  ll(j 16 | a t  ku  d o b iu  zostają- 
^ych pod jego op ieka  osób sp iaw u^e ,  n0^ 
du;ęte. Powód do tego je s t  tak  LI ■ hy , iz wy­
raźnie sin o k a z u je ,  ze ty lko  p a n u j ą c a  tu  »a-
r n o w o l u o s ć  m ogła  p o d o b n y  g w a l t  p o p e ł n i ć .  1  * •

óry pewien żyd odeb ia l  sra ojej *oDiu * u ° r '

m ianina ukry ł ,  zwrócony później w yrok iem  są­
dowym w łaścic ie lce ,  k tó ra  go p ew nem u pod 
angielską opieką  zos ta jącem u m ieszkańcowi 
s p r z e d a ła , był p rzed m io tem  tego wypadku. 
Chociaż wszystkie wchodzące do tego sp o ra  
osoby pod obce zwierzchnictwo należały, a wła­
dze m u ltań sk ie  nie miały żadnego prawa m ie ­
szania się w tę  sprawę, udało  się przec ież  Or- 
mianowi u jąć tutejszego isprawnika p. A lleko 
M avrocordata; jakoż  dnia 15. z. m . n a p a d ł  k a ­
p itan  m ułtańs l t ie j  policyi (kozaków) z cz te rm a  
swoimi ludźm i z rozkazu  pom ienionego isp ra ­
wnika na  dom owego pod angielską op ieką  
zostającego m ieszkańca. Skoro ajent konzu larny  
o trzym ał o tern wiadomość, wysłał n a tychm ias t  
dwu swoich ludzi,  aby wszelkim  gwałtom za- 
pobiedz i kazał przywieźć wóz na swoje po­
dwórze. Na no tę  isprawnika , aby wydał 
wóz, gdyż orm ianin wykazał iż m a  do n ieg o ,  
p ra w o ,  odpowiedział a jen t  konzularny  w spo­
sób zaprzeczający, ponieważ ta  sprawa sam ych  
obcych poddanych się  dotyczy. T eg o ż  wieczo­
ra  jeszcze  kazał go ispraw nik  zapewDić, i* óu 
(konzu larny  a jen t)  m a słuszność , ze  m ie jsco ­
wa zwierzchność nie będzie  się więcej wda­
wać w tę  sp raw ę , i w oznakę zakończenia  c a ­
łego sp o ru  zażądał zwrócenia posłanej noty. 
Je d n a k  rano, du ia  16. m arca ,  przyszedł kap i­
tan  Kozaków do dom u konzu la rncgo  a jen ta  
z p o lecen iem  wydobycia gw ałtem  wozu. Na 
co gdy ludzie  konzu łaruego  a jen ta  n ie  d o p u ­
śc i l i ,  przybył sam  isprawnik z 40  K ozakam i 
a rn a u ta m i  i s iu żąccm i przed pom ieszkan ie  fcon- 
zu larnego a jen ta ,  przeskoczył sam  przez  par- 
k au , kazał s iek ie ram i i to po ram i wyłamać b r a ­
m ę  , pokaleczył śm ie r te ln ie  domową czeladź  i 
śród radośnych okrzyków zab ia ł  wóz z sobą.

Ajent konzu larny  wyprawił natychm iast góu- 
ca do Jas. O czeku ją  tu  surowego u k a ra ­
nia i s p ra w n ik a , k tóry  się poważył n apaść  na 
doin , ozdobiony pięcia k tó lew sk iem i h c ib a m i ;  
konzularny bowiem  ajent w Bottoszao sp raw u je  
s łużbę  konsulów F r a u c y i , Anglii, P rus ,  S a r­
dynii i G recyi.  Większa część m ias ta  je s t  Lai- 
dzo n iep rzy jem n ie  do tkn ię ta  tym  w ypadkiem  i 
potrzeba zwyczajnej cierpliwości cudzoziemców, 
oby bez  w ie lk ich  roz iuchów  oczekiwać zadosyć 
uczynienia, k tó re  jak  wszyscy sądzą, w kró tce  
nastąp i.

W  o!uszcz)xna.
Z  B u k a r e s z t u  d n i a  7go m a j a .  t jd y  

p rzed  t rz e m a  m iesiącam i oznajmiono, że  nasz 
nacze ln ik  najwyźs/ćj policyi M a n o  schwy­
ta ł  tu ta j  tajnego rozpowsze< hniacza  fałszywych 
c. k, banknotów , uio wątpiono bynajm niej,  io



—  394 —

ao s try jack i  rząd takiej,  dla jego  in te re su  z szcze­
gólniejszą gorliwością i przychylnością wy­
świadczonej przysługi b ez  uznania  n ie  puści. 
D om ysł  ten  z u p e łn ie  się potw ierdził  , gdyż c. 
Jk. bank  u a rod o wy przysłał p ao o  M a n o  w dro­
dze tu te jsze j  c. k .  a jencyi wraz z poch leb n y m  
lis tem  z łotą  labak ię rę  ja k o  znak  swojej po­
dzięki.

Drogą żeglugi parowej dow iadujem y się, l e  
W ysoka Porta  z powodu wzmagających się co­
raz  hardz ie j  roz ruchów  i ra b u n k ó w  w Alba­
nii , i t  powodu o trzym anego  doniesienia . £e 
tu r e c k ie  p rzeciw  tym że  bu n to w n ik o m  wysła­
n e  wojsko , zam ias t pokonyw ania  ich  , bardzo 
często do nich ja k o  do swych ziom ków prze­
chodzi , aby razem  z n im i łu p ieży ć  i zabijać, 
postanowiła uform ow ać wyborowy ko rp u s  
z ch rześc ijańsk ich  I ła jahów , k tó rego  do przy­
t łu m ie n ia  tych  roz ruchów  użyje. Postanowie­
n ie  to  —  ja k  dodają n iezaręczone wieści —. 
wywołała  ta okoliczność, że  re p re z en ta ń c i  m ia­
nowicie w ie lk ich  m ocars tw  sąsiednich wezwali 
W ysoką P o r tę  dobitn ie , aby dok ładn ie  oświad­
czyła, czy się czuje  być w s tan ie  te m u  nieła­
dowi w Albanii położyć t a m ę , lu b  czyli też  
do tego obce  wdanie  się je s t  po trzebne .

S z w e c j j a ,
Z S z t o k h o l m u  d n i a  26.  k w i e t n i a .  

Dzisiaj odbył się uroczysty pogrzeb zm arłego 
K róla , pod ług  zwyczajnego c e rem o n ija łu .  O 
t r z e c h  kw adransach  na dw unastą  godzinę wy­
ruszy ła  przepyszna p rocesy ja  z z a m k u  do ko­
ścioła R i t le rh o lm ,  a dopiero  koło ls z e j  godzi­
ny s tanęły  wszystkie osoby w kościele . Około 
4«ej godziny oznajmiły batery je , iż spuszczono 
k ró lew ską  t r u m n ę  do grobu , a dopiero  po 5 
godzinie skończyła się cerem on ija .  U dekoro­
w anie  i przyrządzenia  w kościele były nader 
o k a z a le ,  a całość godoa uczczenia  wielkiego 
l łró la .  Bity na p a m ią tk ę  te jże  okoliczności 
m e d a l  wyobraża po j e d n e j  s tron ie  pop ie rs ie  
Kró la  Jan a  , po d rugie j zaś t r u m n ę  l iró la  G u­
stawa II. Adolfa, z n a p ise m  : »Za życia czyna­
m i, po śm ierc i  m ie jsc e m  spoczynku do s iebie  
zbliżeni. Dnia 8. m arca  1844.4*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
fZ korespondentki prywatnej.J

Z  B obrom ila,  dnia i3 .  m aja. Idąc od Do- 
bromila pasmami gór chwaniowskich k u  Dy-

nowu, oziminy ź le  w yg ląda ją : na żytach g?8le 
p iesze od śniegów grubo  w zim ie spadłych > 
pszenic nie w iele  znać na r o l i ; niektórzy g°' 
nią się z myślą czyby nie przeorać, wstrzf ' 
m u je  ich jed n ak  ta myśl, że to kap ryśne  na* 
s ienie  czasem dopiero  po zielonych świątka® 
się zaw eźm ie. —  Na tu te jszych  targach  płac? 
za k o re e c  pszenicy 7 zr .  30  kr. , żyta 4  2r> 
10 kr. , owsa 2  zr . 30 k r .  w. w. Garniec ok°' 
witej po 16 kr. m . k .  i to naw et w częśc*0' 
wej sprzedaży: zapasy są wielkie, a odbyt m a,' 
ły- — Późniejsze sp rzedaże  wołów, to j e s t j 0* 
od lu tego  r .  b . wypadły  ź le :  dość powiedzieC' 
że ci którzy z k a p i ta łu  nic nie s trac i l i ,  u * a'  
*aj§ 8«ę ocalonych. —  Droga przez król®' 
wszczyznę dobrom ilską  ciągle w stanie  nader 
t ru d n y m  do przebycia, a tu  po w s z y s t k i c h  t a r '  

takach  widać m nóstw o m alery ja lu  drewnianeg0 
k tó rego  p rzeznaczen iem  je s t  wydastać się p r*e* 
tę  drogę do okolic bezleśnych .

Z  G dańska dnia 6. m aja . T a rg  nasz zb°z° 
wy bardzo sm utno  wygląda : doniesienia 2 
glii są zawsze jeszcze do apekułacy i niezaC‘ 
c a j ą c e , p rzezco  i ceny  u  nas coraz bardłtd 
spadają  i c h ę ć  do k n p n a  z u p e łn ie  usta je . ***e . 
n ies łychana , aby tak  nizkie j a k  ierazceny>r) 
wywołały żadnej większej spekulacy i.  —  *'e 
są te raz  praw ie  ty lko  n o m in a ln e , a 
c i e : Łaszt pszenicy p rzedn ie j  jasno-pstre j  3 ^ 
do 134fłej od 360 do 370 zł. p r .  , pstrej 12 
do laPU ej od 330 do 350 zł. pr. , żyta *2 ‘  
123fl>go od 170 do 175 zł. p r .  —  Gdy l\ ac&\. 
r a z ,  nadzieja pop ła tne j  odstawy do ADgh* c .c 
k ie m  dla sp ek u lan tów  zniknęła , nie pozos ^  
im  jeszcze j a k  ty lko je d e n  sprzymierzeń* 
a tyra jest,  »stau p ow ie trza :  • na n im  to o {£) 
nia w tych  czasach nadzieja. Jak  dotąd » ,g, 
zewsząd donoszą , iż powietrze  sp rzy ja * j, 
wom, i że je ź ł i  tak  potrwa , m ożna do 
spodziewać sie urodzajów.

“  .  d l a  n 3Nowe źródło  odbytu  otworzyło się °  ,^cie
we Francyi południowej, dokąd a m ia n o w i^ ^
do Bordeaux poszło juz ztąd kilka la ° n jyg
pszenicy. Nie liczymy je d n a k  wiele na t°^
południow a Francy ja  m o że  potrzeby sW°J ^
tan ie j z morza Śródziem nego  i C z a r n e g o .

żeli z Bałtyckiego.
( Preuss. U andl.

(Do tego  N ru . Gazety dołączony je s f  N er.  20. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Ka mi ńs k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i a a k a  K ra * te ra - ,
(Drukiem P i o t r a  F ł l ł e r s  we Lwowie.) (D o i. a
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D O N I E S I E N I A  L I T E R A C K I E ,  M U Z Y K A L N E  I  A R T Y S T Y C Z N E .

W  k s i ę g a r n i a c h

« A H A  M I O K . ® W ® K . I E ® ® »
^ w e

LW OW IE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
d o s t a ć  m o ż n a :

(j Cena w  m onecie konwencyjnej J

(Sfn jeige.)  < p *  £ ) i e  erfte £ t e f m t n $  \vc\xt> fo d jen  cm afte 
S S t t d ^ a n b h t n g e n  m f e n b e t .

S ie  6isf)cr crfdjiciicitcit Stbbriicfe ttnferS Bcfaitntnt SMbcfwerfetS, nrtfer bem Z ite ł :

^ f f f g e m e i n e ,  n > o $ l f  eiC e S i l b e r = S M

f u r  b i c  ś ? a t ! ) o U f e n
ober

wnter 3 fcctltgi? fceś a ltc n  iin b  n a te u  Stttubcći,
ber bcftcit Ucbcrfeęttitgeit itnb Grrfautenmgcn, gcitnu nad) ber Fatcimfdjcrt Stiiegnfce bcS 

eWettg v i n .  itbcrfeljt, mit ber 2(njeige alfer ^araUekStetten bermefyrf, unb mit Fttrjcr Griau* 
*£rmig jebeś bein grefert -pttblifunt ntcfjt teicl;t berftaitbfidren Slućbntcfeź bcrfcfjcit
i eon

.ę c iit r id )  S o t id jtm  S n o c F ,

Fen. baier. 33ibtioti)cFctr ju 85amberg.
$2it 5 Sta()[fttd)eit itnb 532 in bett SLcrt eingebritcfte 2(6btfbitngeit.

^  5 > r it tc  oerfoefferte  @ fc te p f ljp  = ^ > ra d )t s S lttc ^ rtb c .
fanfceit c’ ® cneltmigung beś bo diii), f  c 11) o f i fd) ̂  g c 1111. SonfTftoriunto im .ftbmgreidje ©adjfen; 
îcbcvm,l,IIClt ^  rc^cit SSfrtm l), ba$ bte erft im trergangenert Satyrę baron gcmadjte fcljr ftarfc Shtffage 

toirb, i»at ^ S tif fc n  ift unb ffd) eiite nette itcttyig ntadue. ® ie  man burd) beit S i  teł bemertt 'tyabert 
fwltićie 58 f . ^cr ® erfflffcr bci btefer tUtflage, nattybem baw SBerf in bert jwet fnitycrit bief taujcub* 

cr̂ rcitung fattb, junt eifteit OJJafe genamit.
5( 7-^ ^ibeftert i|t mit beuffictycn Gettem auf fetttc6 SScFirtpapier gebrucFt, unb e§> ttmrbe tci 
'[eg* .łUm®. auf ©d)oiibcit efccitfoibotyl aB nttf 23eqHcmIid)Fcit bcint ©cbraud) DiiidjTdit gcnemmcit, 

tef/ oben in1 x Łe*m 9iacl)fd)[ageu bort ©tcHert burd) ciite rt e u e ©nrittyturtg tu SScjietyurtg auf 'bic Sapi* 
er ®de ber ©citeit, bcfoitberś befórbert nrirb.

® rcî lttd)tr n r f ^  ®^Wfnd)c, mcFd)c biefett Sc rt bcgFcitcn, mitrbett tuetft nad), bićtyer burd) bert 
XT i  ł,crtó‘cffśftigten ©cmdfbcit aupś SluSfutyrfictyfte cigcitś f i i r  benfeiben angefcrtigt. 

K'ftrten llntł tc'  ̂ ,,C1,C Sinflage mirb in 5 ficferitrtgcit, jebe int ^rcife bon 15 9igr. (1 2  g © r.), er* 
n c 2 SJiOitafo einc berfcibeit erfofgctt. Untcrbrrdjimgctt Fcnnett nid)t frattfutbeit,

ęcibjig. ^ a ts m ^ ń rtn e tó  S n d t f td itb lu t tg .
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§ a n b b u d )  ber ^ a c f y t r a g S  * S S e r o r b n u n g e n
jum

@ t r a f g e f e g e
iiber !

e f d l l ^ i e r f r e f u n g f n .
©efamnteft unb fyernuśgegcben bon 

( S o t t f r ic b
Sffiien 1844. gr8 . 3n Uinfripag brefd?. 2 ff. S . SO?.

§  a n  t> 6  u  #
ber

9tad)tva$* u n b  < S r 0 d n $ u n 0 6 ^ o r f c f ) r t f t e n .

3 o t ( =  u .  0 t a a t &  S l ó n o p o l f  D r b n u t i S *
©cfaninteff itnb fjerauśgegeben bon 

© o t t f r ic b  Jg m b le t, 
f. f. ©efallb-Scamtcr.

SSictt. 1844. gr8. gn Untfdtfng brofdurt 1 fl. 36 fr .  £ . 902.

^ P r a c t i f c & e  S l n t e i t u n g
i  u r

ltefcerw atf)un0 ber fd m m tlid je n

W e l j r u n ^ f t e u e r p c f  t u p  © e w r i j £
uebp euter auśfubrltdjen ©arpettuttg be<5 terfjnifcbeit fficrfaljrcnó btcfer ©etoctbe, tnforoetf baćff  

(Srfeidperung ber Uebenoacpuitg unb SSerpdnbigmtg ber ©cfcgpeUen nottywenbig ip. 
popular unb leicbtfańlicp bearbeitet 

mit SDZupern ju r (trfduterung bcś £crte$ unb 2 fttljcgi’a^l)ivteit itafcfn 
bon g . <y ^ t P t i w i n ś f y ,

SKefptcienten ber f- t. jioeiten Sinanauiacfj-^ectton in SSSicn.
SEBten 1844. gr8. 1 P- 36 fr .  (5. m .

2 ^ r t ! tu f ’o iu b Ft, a o it, & ic  (tUgew ctne ^ c r je fm m ^ o fte u e r ^ c f lc r t rc tc ^
genjen Umfange. 3unt ©ebrauebe f i i r  f. f. ®camte, ©eroerbsfeute, ©ominten, ® tcl1 
Sbrigfetten, Stemter u. f. n>. SBieu 1839. gr8. brofdprt 1 p 30 f r .  £ . ®2 

—  —  ^au&faucb ju i tn d j f f  f u r  t .  t .  4 3 e tle tm d n fd )e  (S a t.te ra l * •  ̂ ©c# 
(Sntfjafteub: (Sute SarpeKung ber ginanjberfaffung .Oepm-ctdjś, banu beb Deperrcn) 
toerbS* unb Ganterak23eamtemocfettś. 3 Sltpc. gr8. 5 p. (5. 9)2.’ ,

(Srfdpenen bet Ś B ra tn m iU c r S f  S^ ifc e l in 511


